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W iadom ości zagraniczne. 8am, kilka s łów przem ów i!  i p o s ied zen ie  s ię
   skończyło .  D n ia  n a s tę p n e g o  wręczyli d e p u -

  tow ard  X ię c iu  ad res  je d n o m y ś ln ie  przyjęty.**
T  u r c y ai B e l g i a .

U d  g r a n i c  S e r b i i ,  dn ia  I .  Marca. Z  B r u x e l l i ,  dn ia  Ig . M arca .
G azeta  Serbska pisze z K ragu jew ac  co  n a -  A d ju ta n t  G e n e ra ła  M agnan  przyw iózł wczo-

stępuje :  „S koro .  X ią ź ę  z Paszarew ac  tu  by ł raj ministrowi w ojny  w ia d o m o ść ,  i ż fcłollen-
p ow róc ił ,  zajął s ię  natychm iast d o k u m e n ta m i ,  d rzy  powiększają  wojsko swoje na  g ran ic y p rz y
które na  bliskiem z g ro m a d z e n iu  lu d u  p rzed-  Z e lza te .  W k ró tc e  po tem  A d ju ta n t  ten  wyje-
łożone  być maję. J u ż  d. 28. Stycznia (9. L u -  cha ł  napow ró t.
tego)  zaczęli pow ołan i do  tego przybyw ać tu , N a  onegdajszej sessyi S ena tu  odbyw ały  się, 
co m iastu  nada ło  wielką żywosc. D n ia  to g o  o b rady  w zg lędem  kredytu  2,800,000 fr. k tórego 
L u tego  przybył tu  brat X ięc ia  M iło sza ,  Jo -  żąda m in is te r  wojny. P a n  Pelichy  uczyn ił  
wan O b re n o w ic z ,  G u b e rn a to r  obw odów  R u- w sp o m n ia n e m u  ministrowi nas tępu jące  zapy* 
dniku i P o sz e g i ,  rów n ież  synow ie  X ięcia ,  ta n ia :  czy w obw odz ie  tw ierdzy L u x e m b u rg *  
następca tronu  Milan i X iążę M ichał,  m łodszy  inam y adm inistrację cyw ilną?  czy wojsko n a ­
brał X ię c ia , J e f i r e m ,  g u b e rn a to r  f i ia łog rodu ,  sze osadziło  ten  o b w ó d ?  M inister  w o jny  od-.
Członkowie w ładz  liczniej się zgrom adzil i ,  powiedzia ł;  „ Z  uk ładu  zaw artego  d, 28. M a ia  
? “  P °  ro z p o rz ą d z e n iu  spodz iew ać  śię  m o ż n a  1831 m iędzy  X ięc iem  H e s s e n - H o m b u r g  i Ge- 
«yło; także duchow ieństw o  w zn a cz n e j  zawi- n e ra łe m  G óthals  okazu je  s ię ,  iż w ładza w oj-  
lało l iczb ie ,  tak, ze  na  tern zg ro m a d ze n iu  skowa, lubo p rzez  u ległość ogran iczy ła  stratę- 
przeszło 400 zna jdow ało  s ię  osób . Sekretarz giczny obw ód  twierdzy na 3 m ile ,  zas trzeg ła  
spraw zagran iczuych  odczytał m o w ę ,  w której sob ie  je d n ak  p raw o  rozc iągnien ia  go na  4 
ważność te raźnie jszego zg rom adzen ia  wykazał, mile.  U k ład  ten  został u trzym any .  G e n e ra l  

1 'a u s tępów  su ltańsk iego  f irm anu  objaśn ił ,  d u  M ou lin  w osta tn iem  swojetn p iśm ie z d . 
0 pos łuchan iu  P a n a  P e tron iew icza  u S u łtana  28 . L u te g o  ośw iadczając ,  iż ograniczy s ię  n a  
W spomniał,  rów n ież  o w d z ię c z n o śc i , ja k ą  na-  obw odzie  dw um ilow ym , uzna je  jednak o b w ó d  

serbski po  B o g u  winien  S u łtanow i M ah-  czterom iłowy za p raw ny .  R z ą d  uk łada sięce* 
m u owi I I  i N. C esarzow i M ik o ła jo w i, jako lern zawarcia osta tecznej u m o w y .  W y d a łe m  
opiekunowi Serbii, Poczerń  X iąź ę  M iłosz  tym czasow ie rozkaz, aby wojsko niewehodzii*



do o b w o d u  cz te rorn i lowego ;  lecz to n ie  jest  
s t a n o w c z e m ,  1 usk u te czn ien ie  tego tymczaso­
w eg o  tylko rozkazu  zależeć będzie od po s tę ­
powania  załogi.  C e l em  kr ed y tu ,  którego żą­
d a m ,  jest  nietylko op ęd z e n i e  wydatków p o ­
ch o d u  wojska , p os ł an ego  do okolic Luxe in-  
burga ,  lecz o raz  powiększenie p iechoty naszej
0 7000 ludzi .  “  Pan  Schiervel  doma ga ł  się; 
aby  min i s t e r  użył  po t rzebnych  ś ro dk ów ,  iżby 
za łoga  w Mas trychc ie  n ie  gwałciła codz ie nn ie  
t errytoryurn belgijskiego.  Minister  wojny od­
p ow iedz ia ł :  „ Z a ł o g a  w Mast rychcie uczyn ił a  
i stotnie kilka wojskowych poruszeń.  W e d ł u g  
p rzep isów traktatu z d. 15. L i s to p a d a ,  za łoga  
ta ma tylko o b w ó d  na 12 sążn i ;  lecz na  tern 
n ie  przestaje.  G en e ra ł  D ib b e t s ,  do  któr.ego 
p i s a łe m ,  o dp o w ie d z ia ł ,  iż poruszenia te s łu ­
żyły tylko dla ćwiczenia żo łn ie rzy ,  i odwołał  
się do u rnowy z d. 21. Ma ja ,  która zapewnia 
m u  wolność gościńców do  Niem iec  i Hol lap-  
dyi .  Powo d  ten niejest  dos ta tecznym.  Ze 
zaś z drugiej  s t rony żadna um o w a w obecne j  
chwili  n ie  s tanowi tego o b w o d u ,  ,rząd więc u- 
kłada się w tej mie r ze . "

Z  d n i a  24.  M a r c a .
I n d e p e n d a n i  za myka ,  co nas tęp u j e :  

„ D w ie  gazety tutejsze głosiły,  źe w Brabartcyi  
p ó ł n o c n e j  dwa korpusy holenderskie ,  w ogolę  
35,000 wojska,  się zg romadza ją ,  aby zagrażać 
g r an icom  naszym.  M ów io n o  także o p r zyb y­
ciu 10 bateryi  artyleryi  do E i n d h o v e n  i Waer -  
8chot .  Zan i rnbyśmy wspomniel i  o u po w sze­
c h n io n yc h  tych pogłoskach,  chciel iśmy się 
dowiedz ieć ,  na jakiej o n e  polegają podstawie.  
L u b o  dz ienniki  holenderskie ścisłe w tej mie­
rze zachowują  milczen ie  i l ubo  nasz K o r r e -  
s p o n d e n t  A n t w e r p s k i  także o tern n ie  
w spo mi na  , ma my  jednak p rzyczynę  m ni e m a ć
1 twierdzić nawet,  i i  t o  p r a  w d a ,  ze  nad gra­
n icą  naszą pó łno cn ą  nadzwycza jne  ruchy w oj ­
ska spost rzegać się dają.  O  ile o n e  wkrocze­
n ie  n ieprzyjac iół  zwiasmją,  tego nie w ie m y ;  
ale p rzekonani  je ste śmy,  źe rząd o wszystkiem, 
co się dzieje,  do k ła dn ą  posiada zna jomość i i e  
każd em u napadowi ,  któryby tylko ze zgwałce­
n i e m  traktatów nas tąpić m ó g ł ,  s apob iedz  p o ­
traf i . "

A  u s i r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  Ig.  Marca.

{G aż.  P ow sz .)  — Mówią ,  że pojutrze M in i ­
strowie niemieckiej  kon fe rency i ,  odbę dą  ple­
n a r n e  posiedzenie,  na  którem może p r ze d m io ­
ty wielkiej wagi będą rozs t r z yga nem u N a d  
za py tan iem wzg lędem L u x e m b u r g a  mi an o  się 
t akże w os ta tnim czasie d ługo  na radzać ,  i jest 
nadzie ja ,  iż takowe z zado wo len i em najwięcej  
usz kodzonych  ro zw ią za ne m  zostanie.  F r a n ­
cuzki  E x m in i s t e r  P a n  M o n tb e l  na a wyjechać

do Gre tz  naprzec iw J .  K. M.  Xięźnej  Berry,  
która jak wieść n ies i e ,  miała zażądać ,  aby za­
bawiła niejaki czas w Pra dze ,  w g ron ie  swej  
farmlii. — X ię ż na  J m ć  chce w początkach 
Maja rozpocząć podroż  do Pra g i ,  i odstąpi ła 
od zamia ru  powrócen ia  do  Neapo lu .  M a r ­
szałek M a r m o n t ,  który się tu od rewolucyi  
L ipcowej  znajduje ,  ma zamia r  p rzeds ięwziąść 
podroż  naukową do W s c h o d u .  Pew ien  z tu ­
tejszych uczonych  towarzyszyć m u  będzie .  
Marszałek ina udać się w pod róż  na przyszły 
mies iąc,  przez  Konstantynopo l  i Syryą do E g i ­
p tu ,  gdzie w czasie swej młodości  miał  udział  
w  wyprawie  Napo leon a .

£  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 22. Marca.

P a t r y o t a  S a o n y  i L i g i  e r y  z Cha lons  
sur  Saone  donosi  o z g r o m a dz e n iu  ge n e ra ln e m  
sekcyi towarzystwa praw l u d u ,  odprawione tn  
d. i 6. m.  b. na łące zwanej  St. C o m e.  Człon-  
kowie w liczbie 120O, śpiewali  Marseil laise 
i i nne  pieśni  republ ikańskie .  Pos tano wie n ia  
ich były osnowy nas tępu jące j :  r) T o w ar zy .  
s two przyjaciół  ludu  nad  S ao ną  i L ig ie rą  p o ­
wstaje na  każde p r a w o ,  mające na celu og ra ­
n icze n ie  prawa tworzenia s towarzyszeń.  2) 
T ow arz ys t wo  za t rzymuje  swoję dotychczasową 
o rgan izacyą.  3) Po czy tywać  się o n o  będz ie  
za s t ronnic two w ogóle napas tywane,  jeżel iby 
jaki cz łonek j e g o  miał  być p rześ ladowany,  
i bron ić  tego będzie wszystkiemi w moc y  jego 
bę dą ce m i  sposobami .

{ Z  Galign. Messeng,)  —  Otrzymal i śmy d ro ­
gą  nadzw ycz a jną  wiadomości  z Mad ry tu  z d, 
16., z  których n as tępu j ącego  udzielamy wyją­
t k u :  „ P a n  Burgos j eszcze nie  z łożony  z u rzę ­
d u ,  ale dymissya j ego  rzeczą n iezawodną .  
P rojekta  do pożyczki nad es łano  z L o n d y n u ,  
z  Paryża ,  z H olandy i ,  dość ze  wszystkich koń­
ców świata. O  pożyczce na rod ow ej  n ie  ma 
do tychczas  m o w y ,  ale wielu r o z u m i e ,  źe d o ­
bra d u c h o w n y c h ,  nad  zagrabieniem których 
rząd tnocno  przemy.śliwa, wystarczą,  aby  wszel­
kie wydatki  skarbu pub l i cznego  pokryć.  — 
D o n  Carlos o rgan izu jąc ciągle gwardyą  swoję 
h i szpańską ,  której  l iczba wszelako raczej się 
zmniej sza ,  niż  p o m n a ż a ,  p rzebywa  nad  samą 
granicą.  D n ia  5, wydarzyły się w Sewilli  roz­
ru ch y  Karol is towskie,  które j ednakowo przez 
czu jność  władz i chwa lebn y  sposób myślenia  
o g ó łu  mieszkańców w za rodach p r z y t ł u m io n e  
zostały.

W  S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  czytamy 
z Bajonny z d. 18. m.  b . :  „Słychać ,  źe każdy 
duchow ny  w H is z p an i i ,  jakiejkolwiek bądź 
rangi ,  k tó ryby s ię  ociągał  w u zn a n iu  r ządu te­
raźniejszego,  ma  być z kraju wywołany ,  a ma ­
jątek j ego  n a  skarb zab rany .  Każda kapi tuła
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d u c h o w n a ,  zos t a j ąca  W zw ią zk ac h  z p o w s t a ń ­
cami ,  l ub  kiórej  c z ło n e k  j e d e n  n i e  jest  w m i e j ­
scu,  zos t aje  n a ty ch m ias t  z n i e s i o n ą ;  każdy  k l a ­
s z t o r ,  p r z e w i e d z i o n y  o  sp r z y j a n i e  sp r awie  
L u n tu ,  m a  być  s k a s o w a n y ,  a z a k o n n i c y  u k a ­
rani  p o d ł u g  ca łe j  su ro woś c i  p r awa .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  w czo .  
ra j szego (21. )  W n i e s i o n o  na sa r np rzó d  p r o ­
jekt  do  p r a w a  w z g l ę d e m  ma j o ra tów  z  modyf i -  
ka c y ą ,  z k tór ą  go  wczo ra j  w I z b i e  P a r ó w  
p rz y j ę t o  i o d e s ł a n o  go d o  K o m m i s s y i .  P o  
krótkiej  sp r ze c zc e  m i ęd zy  P a n e m  i s e m b e r t  
i P r e z e s e m  wys tąp i ł  B a r o n  R o g e r  i w n i ós ł  
p o p r a w k ę ,  w ed l e  kióre j  s t o w a r z y s z e n i a ,  m a ­
jące li ty l ko cel  r e l i g i j n y , n i e  m ia ły  być  o b o ­
wią za n e  p ros i ć  r z ą d u  o z a tw ie rd z e n i e  swo je .  
P o d o b n ą  p o p r a w k ę  p r z e ł oż y ł  także  P a n  D u ­
bois .  P o n i e w a ż  t en że  o ś w i a d c z y ł ,  że  P r e z e s  
I zby  D e p u t o w a n y c h ,  b ę d ą c  n i e g dy ś  G e n e r a l ­
n y m  P r o k u r a t o r e m  I z b y  ka s sacy jne j ,  p r a w a  
t owarzys tw  r e l i g i j nych  go r l iw ie  b r o n i ł ,  P a n  
D u p i n  ws tawszy  z krzes ła  sw eg o  w t en  sp o s ó b  
jął  m ó w ić :  „ M P a n o w i e !  Z d a n i a  m e g o  o as- 
so cy ac y ac h  n i g d y m  n ie  z m i e n i ł , ' o w s z e m  w y ­
n u r z a ł e m  czę s to  t w i e r d z e n i e ,  ż e  w pańs twie  
d o b r z e  u r z ą d z o n e i n  t ow arz ys tw a  r e w o l u c y j n e  
i  p o s t r o n n e  pod  p r a w n y  d o z ó r  r z ą d u  p o d c i ą ­
g n i ę t e  być  p o w i n n y .  Z aw s ze  b y ł e m  t ego  z d a ­
n i a , ż e  p r aw o  s t ow ar zy sz eń  n i e  j es t  p r a w e m  
os o b i s t em ,  tak jak wo ln ość  d r u k u  a lbo  p o d a ­
wan ia  pe ty c y i ,  l ecz  że o n o  i n n y m ,  d o k ł a d n i e j ­
s zy m p o s t a n o w i e n i o m  p o w i n n o  u legać ,  N a j ­
p ro s ts za  i na j świę t sza a s s o cy a cy a ,  m a ł ż e ń ­
s t w o ,  p o d p a d a  p r a w n y m  w a r u n k o m ,  O  i leż 
w ięc  to p o t r z e b n i e j s z ą  dla w i ęks zyc h  s t o w a­
r z ys z eń !  N i g d y  n i e  n a l e ż a ł e m  do związków,  
p r z ez  u s t awy  k ra jowe n i e  p o t w i e r d z o n y c h  l ub  
u p o w a ż n i o n y c h .  • T o  są za sady  m o je  w o g ó l ­
n o ś c i ,  co s i ę  wy ją tków d o t y c z ę ,  u p r a s z a m  P a ­
n ó w ,  abyśc i e  s i ę  miel i  n a  bacznośc i  p r ze c i w  
t o w a rz y s tw o m  re l i g i j nym.  U k ry w a j ą  s i ę  n a  
ł o n i e  t yc h że  c zę s to k ro ć  p o t a j e m n e  zab i eg i  
i g w a ł t o w n e  na m i ę tn o ś c i  p o d  p ł a s zcz em wiary  
i a d o r a c y i . “  P r e z e s  skreś l iwszy na s t ę p n i e  
k ró tk i  o b r a z  o w y c h  p o d s t ę p ó w  r e l i g i j nych  
i i n t r y g ,  k n o w a n y c h  i r o z s i e w a n y c h  we  F r a ń -  
cyi p r ze z  s t o w a r zy sz en i a  r e l i g i j n e ,  dalej  tak 
m ó w i ł :  „ R e l i g i a  s ł u ż y  za n i e j a k ą  tw ie rd z ę  
c z t e r e m  klassorn s p o ł e c z e ń s t w a ,  tworzącym 
z n a m i e n i t ą  w ię k sz o ś ć  w k r a j u ,  to  jes t  n i e ­
ś w i a d o m y m ,  g ł u . p c o m  ( ś m i e c h ! ) ,  f a n a ­
t yk om i a m b i t n y m .  Z a k l i n a m  z a t e m  P a n ó w , ’ 
jeśli n i e  chcec i e  s i ę  s tać ig r a szką  w r ę k u  t ych  
s t r o n n i c t w ,  k t ó r e  tak s ą  p r z e b i e g ł e  i chy t r e ,  
ż e  o b e c n i e  na jw ię ks zą  s ł abość  i n i e d o ł ę i n o ś ć  
u d a w a j ą ,  a b y  ujść u w ag i  na sze j  —  za k l i n am  
P a n ó w ,  abyśc i e  n i e  o tw ie r a l i  i m  t er az  wró t ,  
k tó r e  j akko lw iek  c i a s n e ,  do ść  j ed n ak  n a s t r ę ­

cza j ą  m ie js ca  , ab y  s i ę  wszyscy  n iep rzy j ac i e l e  
r z ą d u  p r z e z  to p r ze c i sną ć  m o g l i ! “  —  M ó w c a  
r o z w o d z i  s i ę  o b s z e r n i e  n a d  ś r odkami  u ży t e m i  
p r z e z  J e z u i t ó w ,  k o ń c e m  os i ąg u  en i a  w p ł y w u  
n a  r ząd ,  „ P o d  r z ą d e m  abso lu tycz r i ym ( s amo-  
w ł a d n y m )  u s i ł u j ą  o n i  m ia n o w ic i e  p r z ez  sp o ­
w i e d z i ,  po zys kać  w y ły w  n a  u m y s ł  w ładzcy .  
W  kra ju l i b e r a l n y m  zaś taktyka ich wcale  i n n a .  
I utaj  a l b o w i e m e n i e  po ch l eb i a j ą  on i  t y m ,  co  

s t oją  p r zy  s t e r ze  z a r z ą d ó w ,  lecz  p o tw a rz  n a  
n i ch  m i o t a j ą ;  wzywa ją  on i  do  oba l en i a  r z ąd u ,  
i m ia s t o  c o b y  miel i  z m ie r z a ć  d o  z w ię ks ze n i a  
po w ag i  nac ze ln ika  pa ń s t w a ,  ż ąda ją  p r z e c i w n i e  
n i eo k r e ś lo n e j  wo l noś c i  dla każdej  o s o by .  P o d  
r z ą d e m  czys to  • m o n a r c h i c z n y m  zna jdu j ec i e  
P a n o w i e  k o n g r e g a c y e ,  zaś  p o d  r z ą d e m  wol- 
n y m ,  j ak im  nasz  j e s t ,  s t o wa rz ys zen i a  os t ate­
c z n e g o  r ad y k a l i z m u .  (Oklask i  w c e n t r u m  )  O t o  
są z a sady  i w idok i ,  k ió r e  p r z e d  P a n a m i  r o z ­
wi jać  m u s i a ł e m , abyśc i e  o świadczen i a  o  m o i c h  
d a w n ie j s zy ch  z a s a da c h  w z g l ę d e m  p r z e d m i o t u  
t ego  d o b r z e  osądz i ć  m ó g l i . “  —  P o n i e w a ż  P a n  
R o y e r  d o  pop rawk i  P a n a  D u b o i s  p rzys t ąp i ł ,  
z aczę to  w ięc  n ad  n i ą  g ło s ować .  O d r z u c e n i e  
je j  sp r awi ło  n a j w i ę k s z e  w ra że n i e .  W y s t ą p i ł  
p o t e m  P .  G la i s  Bizoin z  na s t ę p u j ą c ą  p o p r a w k ą :  
„ W a r u n k i  p r z e ł o ż o n e g o  p r aw a  n i e  ma j ą  być  
za s t o s o w a n e  d o  t owarzys tw  d o b r o c z y n n o ś c i , “  
W  r o z p r a w i e ,  k t ó r ą  z da n i e  swoje  p op i e r a ł ,  
r zu ca ł  o n  n i e k i ed y  j a d o w i t e  pociski  n a  r ząd ,  
tak d a l e c e ,  ż e  P r e z e s  do  p o r z ą d k u  wo łać  m u ­
s ia ł ;  n i e k t ó r e  uwag i  m ó w c y  wz bu dz i ł y  ś m ie c h  
z g r o m a d z o n y c h ,  a na r e s zc i e  P r e z e s  s am ś m i e ­
c h u  w s t r zym ać  s i ę  n i e  mó g ł .  M i ę dz y  i n n e m i  
n a z w a ł  o n  P a n a  G u i z o t  'K a r d y n a ł e m  F l e u r y  
M m i s t e r y u m  i r o zp r aw i a ł  o  n i e w i d z i a l n y m  

.Szefie g a b i n e t u .  —  Pan D u p i n :  „ Z n a m  j a  
tylko j e d n e g o  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w ;  
o ś wiadcz  s i ę  P a n  d o k ł a d n i e j , 1* ( W i e l e  g ł o s ó w :  
„ D o  p o r z ą d k u ! " )  P a n  Glai s  B i z o i n :  „ N i g d y  
n i e  w idz i a ł em p o d o b n e j  n i k c z e m n o ś c i ;  o d  po- 
c zą tku  t ych  dyskus sy i  ławka  M i n i s t r ó w  p od o -  
bna  do  p r ę g i e r z a . “  ( W i e l k i e  z a b u r z e n i e  i li- 
c-zne o k r zy k i :  „ D o  p o r z ą d k u ! “)  P a n  T h i e r s :  
„ W P a r t  jes teś-  b e z c z e l n y m  o s zc ze r c ą . « ( D o  
p o r z ą d k u !  d o  p o r z ą d k u ! )  P a n  D u p i n : „ W P a h  
n a d w e r ę ż a s z  p r z y zw o i to śc i ;  n i e  ma s z  praWa 
zab i e r an i a  g ł o s u ,  aby  t e go  tak n a d u ż y w a ć .  
W z y w a m  G o  w ięc  do p o rz ą d k u .  ( W i e l k i e  
w z b u r z e n i e  w  c e n t r u m . )  P r e z e s  z ap y t a ł  n a ­
s t ę p n i e  c z ł o n k ó w  I z b y ,  c zy by  Par iu Glais-  
B i z o i n  k o n t y n o w a n i a  roz p r aw y  swoje j  z a b r o ­
n i ć  chc i e l i ,  co gdy  z n a c z n ą  w iększośc i ą  g ło ­
sów  p o t w i e r d z o n e m  z o s t a ł o ,  m u s i a ł  P .  Glais-- 
B i z o i n  u s t ąp i ć  z m ów nic y .

C z y t a m y  w D z i e n n i k u  R e v u e  d e  C o r s e ,  
ż e  A m b a s s a d o r  rossyjski  po dp i s a ł  w i m i e n i u  
N .  Ce sa r za  W s z e c h  R os sy i  10,000 f r an k ó w  ó q
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składki na pomnjk N apoleon a , w  Korsyce  
W y st aw i ć  s i ę  m a j ą c y .

N a  sessyi I z b y  - D ep u to w a ny ch  dn i a  19, b.  
in .  P a n  D u b o i s  s i arszy  p r zeczyt a )  z a p o w i e ­
dz i a ny  swó j  wn io sek  w z g l ę d e m  c z io n k o w  r o ­
d z i n y  B o n a p a r t e  w o s n o w i e  n a s t ę pu j ą c e j :  
„ A r t .  1) R z ą d  m o że  d o z w o l i ć  k r e w n y m  N a p o ­
l e o n a  B o n a p a r t e  p o b y t u  We F ra nc y i .  A r t ,  2) 
R z ą d  m a  także  p r a w o  co f nąć  to  p o z w o le n i e .  
A r t .  3)  Z a s t o s o w a n i e  a r t y ku łó w  j . i 2.  m o ż e  
na s t ą p i ć  t ylko n a  m o c y  p o s t a n o w i e n i a  K r ó ­
l ews k i ego ,  ża  p o p r z e d n i e m  n a r a d z e n i e m  s i ę 
w  R a d z i e  M in i s t r ó w .  T a k i e  p o s t a n o w i e n i e  
m o ż e  zaws ze  o b e j m o w a ć  p o z w o l e n i e  d l a  j e ­
d n e j  tylko o soby .

H i s z p a n i a ,
Z  M a  d r  y t u  , dn i a  g. Marca .

P r z e d  t y g o d n i e m  by l  u  Kró low e j  św ie tny  
o b i a d ,  po  r az  p i e r ws zy  o d  śm ie r c i  Króla  F e r ­
d y n a n d a .  Z w r ó c i ł o  to p o w s z e c h n ą  uw agę ,  
iż  s i ę  n a  n i m  n i e z n a j d ó w a l i : an i  I n f a n t  D o n  
F r a n c i s c o ,  an i  m a ł ż o n k a  j e g o .  S ł y c h a ć ,  źe  
p o w o d e m  d o  t e g o  by ły  zasz ł e  n i e p o r o z u m i e ­
n i a .  P o  p r aw e j  r ę c e  K ró lo w e j  s i edz i a ł  m i n i ­
s t e r  M a r t i n e z  de  la Rosa;  po l ewe j  G e n e r a l n y  
K a p i t a n  n ow e j  Kas ty l i i ,  D o n  M a n u e l  F r e i r e  
d e  A n d r a d e . ,  N a  ro z ka z  K ro lo w e j  d e k l a m o ­
w a ł  p i e r ws zy  m in i s t e r  (k tóry  jak w i a d o m o  jes t  
p o e t ą )  m a ł y  p o e m a t ,  a o m in i s t r z e  sp r a wi ed l i ­
w ośc i  i łaski ,  P a n u  Ga re l i ,  opow iad a j ą  n a s t ę p u ­
j ącą  d o w c i p n ą  od p o w ie d ź .  K ró lo w a  o f i a r o ­
w a ł a  k a ż d e m u  z mi n i s t r ó w  kwia t e k ,  d o ł ąc za ­
jąc n a d e r  p o c h l e b n e  wyrazy .  Myś ląc  źe  P a n u  
Ga re l i  n i e  da ł a  j e s zc z e  r ó ż y ,  o f i a rowa ła  m u  
d r u g ą ,  n a  co  t e n ż e ,  o ka zu j ąc  pierwszą*,  „ D w a  
kwiaty*'  r z e k ł  „ d a j e s z  mi  N .  P a n i :  z a p e w n e  
j e d e n  j e s t  d la  ł a sk i ,  a d rug i  d la  sp r a w i e d l i w o ­
ści.* ( P .  Ga re l i  j es t  m i n i s t r e m  łaski  i s p r a wi e ­
d l iwośc i ) .

R o z p o r z ą d z e n i e  K r ó lo w e j  wk łada  p o d a t e k  
na d z w y c z a jn y  n a  p r o w in c j e  baski jskie .  D u ­
c h o w i e ń s t w o  n i e  zo s t a ł o  od  n i e g o  u w o l n i o n e .

Z  d n i a  13 .  M a r c a .
Tutejsza gazeta z dn. 11. b. m .,  zawiera de­

kret z d. 9. Marca przeznaczający niejaką część  
dochodów  kościelnych na zaspokojenie d ługów

Jublicznych. Krok ten zdaje się oznaczać dą- 
ność ,  aby część zbyteczna ogrom nych , do­

tychczas przez duchowieństwo hiszpańskie po­
siadanych bogactw, została na potrzebę pań­
stwa użytą. Dekret ten brzmi jak następuje: 
„Pragnąc wszelkiemi sposobami umocnić kre­
dyt narodowy, ową podstawę pomyślności  
i  chwały kraju, widziałam się  spowodowaną  
zalecić: i ) t ź n a  teraz posiadłości prebend du­
ch ow nych ,  kanonii i  beneficyów mają być za-

s u s p e n d o w a n e , z  w y ł ą c z e n i e m  j e dn ak ż e  t ych ,  
k tó r e  00 tu r o m  a n im a r u m  są  p os t a no wi one )  
p r e b e n d  n a z w a n y c h  d e . o f f t c i o ,  i P r a ł a tu r  
n a c z e l n y c h  w kap i t u ł a ch  ; 2)  iż d o c h o d y  . tych­
że  wak u j ących  bene f i c yó w w y łą czn i e  p o d ł u g  
B u l i  p a p i . e z k i c h  na  u m o r z e n i e  p u b l i c z n e ­
g o  d łu g u  ma j ą  być p r z e z n a c z o n e ;  3)  p o m i m o  
to co w art .  1. j es t  p o s t a n o w i o n e ,  z a s t r ze gam  
sob i e  w y n a g r a d z a n i e  z n a k o m i ty c h  kośc io łowi  
l u b  p a ń s t w u  u c z y n i o n y c h  u s ł u g .  —  P o d p i s a ­
n o  p r z ez  Kro lpw ^ ,  w pa ł acu  rl. 9,  Ma rc a  1834.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  ma ją tk i em kupc a  S t e f ana  M o i a w s k i e g o  

w  W ą g r o w c u  zos t a ł  k o n k u r s  e x  officio o t w o .  
r z o n y m .

W y z n a c z a  s i ę  w ięc  t e r m i n  k o n o t a c y j n y  do  
l i kw id o wa n ia  mia r i yęh  p r e t en sy i  do  tnassy na 

d z i  e ń  2, M a ja. r .  b. 
z r a n a  o  g o d z i n i e  9 tej p r z e d  D e p u t o w a n y m  
W n y r n  Asse s so re ip  S ąd u  Z i e m i a ń s k i e g o  Bot -  
t i che r  w  m i e j s c u ,  na który wszystkich  n i e w ia ­
d o m y c h  w ie r zy c i e l i ,  k tór zy  by do  w s p ó ln e g o  
d łu ż n i k a  miel i  p r e t e n s y e ,  ,n i n i e j s zy m  z a p o z y .  
w a r n y ,  i żby  s i ę  z  t a k o w e m i  zgłosi l i  i r z e t e l ­
ność  o n y c h z e  wykazal i ,  N i ezg ł a sza j ąc y  się zaś 
o s ą d z e n i  z o s t an ą  za p o z b a w i o n y c h  w z g l ę d e m  
p ra w  sw o ic h  do  massy  r n i a n y c h , a k tó r ym  
p rz ec iw  wszys tk im  i n n y m  w ie r z y c i e l o m  wie ­
c z n e  n a ł o ź o n e m  zo s t a n i e  m i l cz en i e .

T y m ,  k t ó r y m b y  d o  o so b i s t e go  s t aw ien i a  s i ę  
jak i e z ac h o dz i ł y  p r z e s z k o d y ,  p r z ed s t a w ia  im 
s i ę  na  M a n d a t a ry  u szów z t u t e j s zych  K o m m i s -  
sa r zy  sp r awiedl iwośc i ,  Gol tz ,  A r e n d t  i Sobes kń

G n i e z n o ,  d ,  17. S tyczn i a  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i.

O B  w i e  a  z g  z e n i e .
Z  z l ec en i a  K ró l ew sk i ego  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e ­

g o  w m i e j s c u ,  d n i a  14 .  K w i e t n i a  r .  b.
0  go dz in i e  jo . z r a n a  w e  wsi N e k l i ,  w po wie -  
c i e  S z r e d zk im  p o ł o ż o n e j ,  142 d w u l e t n i c h
1 t r zy l e t n i c h  sk o p ó w  i 100 d w u le tn i c h  i t r zyle­
t n i c h  m a c i o r  na jw ięce j  d a j ą c e m u  p r z e d a ć  eie 
m a j ą .

P o z n a ń ,  dnia jg Marca 1834.
 _______  B r a c h  v o g e l ,  R e f e r e n d a r y  us*.
" P R Z E S T R O G A .

U w i a d o m i a m  i p r z e s t r z e g a m  k a ż d e g o ,  kog o  
t o  d o t y cze ć  s i ę  m o ż e ,  ź e  ż a d n y c h  p r z ez  k o g o  
b ąd ź  na^ m n i e  w y s t a w io n yc h  w ex ló w  n i e  w y­
k u p i ę ,  i ż a d n y c h  b e z  m e g o  w y r a ź n e g o  p i ­
ś m i e n n e g o  zez w o l e n i a  z a c i ą g n i o n y c h  d ł u g ó w  
an i  płac i ć  an i  t e ż  akc ep t owa ć  n i e  będ ę ,

Jankowice, d n i a  25. Marca  1834.
H r a b i n a  d  ’ E n g e s t r o m ,  

z  C h ł a p o w s k i c h .


